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Niedziela.

W  Kościele X X. B ernardynów  iu tro  przypada do­
roczna uroczystość z odpustem Śtej A n n y ,  Patronki 
tegoż Kościoła. Nabożeństwo odprawiać się będzie 
ł  wystawieniem N. SAKRAMENTU i kazaniami.

W Kościele Szpitalu Dzieciątka JEZUS, iu tro ,  iako 
w oktawę dorocznej uroczystości Ś .  W i n c e n t e g o  a P au .  
lo, odbywać się będzie całodzienne Nabożeństwo, z Ka­
zaniami, Procesjami i wystawieniem N. S a k r a m e n t u .

Dzień S. A n n y ,  uroczyście obchodzony bywa w K o­
ściołach X X . B ernardynów  w W a rsza w ie  i w m ie ­
ście P rzyro w ie , w-Dyecczji Kaliskiej; w  tern to miej­
scu, w niegdyś istnieiącym lesie, ukazał się cudownie 
Obraz wyobrażający trzy postacie, to ie s t : Śtej A n n y , 
N. P. MAIlJf i Pana JEZUSA, ku czci k tórego, roku  
1499 początkowo wystawiony zos ta ł Kościółek dre­
wniany, i nim przez 109 lat zarządzali X X. Plebani 
Pr/. yrowscy. Później wystawiono Klasztor i osadzo­
no przy nim Xięży Zakonnych, k tó rzyby  Nabożeństwo 
miejscu Świętemu odpowiadaiące, codzień odprawiali, 
i dla większej dogodności zgromadzaiącego się ludu, 
byli do posługi duchownej.  Ju ż  wówczas pó łto ra  wie­
k u  u p ły n ę ło ,  iak do Polski przybyli Xięża Zakonu Śgo 
ł  r a n c i s z k A,  których  w K rakow ie  z powodu ich Ko­
ścioła będącego tam pod ty tu łem  Śgo B e r n a r d y n a ,  
Bernardynami przezwano. Takowych tedy Xięży r. 
1609, uroczyście wprowadzono w posiadłość rzeczo­
nego miejsca, gdzie później usiłowaniem wielu Dobro­
dziejów, s tanęły  m ury  istnieiącej dziś Świątyni, a 
umieszczony w Niej Obraz Ś. A n n y , iako szczególniej­
szych dobrodziejstw- od BOGA otrzymaniem w sław io­
ny  oddawna uznano, albowiem zdarzało się, iż udaiący 
się z ufnością do Tej Śtej Patronki, boleściami dręczeni, 
ulgi doznawali; chorobą złożeni, do zdrowia przycho­
dzili; w niebezpieczeństwie życia zostaiący, ocaleni 
bywali; niewidomi wzrok odzyskiwali.—  W tem to cu- 
dosłynnem  miejscu, iu tro  iako wdzień ś te j  A n n y ,  cele­
brować będą XX. P a u lin i  z Częstochowy.

J W. Jenera ł  Lejtnant Okunew, Członek Rady Admi- 
ministracyjnej,  Kura tor  Okręgu Naukowego W arszaw ­
skiego, w róc i ł  z Drezna do W arszawy. '

Wczdraj złożono w Red: Kurjera Bezimiennie zł. 24, 
dla Instyt: Głuchoniemych', a na odbudowanieKaplicz- 
ki BOGA RODZICY w S tu d z ien n icz n e j :  zł. 2 od C

W  d. 23 b. m. zeszła z tego świata Alexandra R u ­
dnicka , w 12m roku  życia. Rodzice stroskani zapra­
szają K rewnych i P rzy iac ió ł ,  na pogrzeb dziś o godzi- 
nie 5ej z południa , z kaplicy Kościoła Śgo J a n a  , na 
smętarz Powązkowski odbyć się maiąey.

(A. n.) nMłodość nie iest rękojmią d ług iego  życia,” 
powiedzia ł ieden z Pisarzy dzieł ascetycznych; tę pra­
wdę s twierdziła  dziś śmierć, zabieraiąc ze świata An- 
nę z T ie tzów  W o ls k ą , żonę Radcy honor: w wydzia­
łach  po b. Komisji Rzą: W ojny  pozostałych. 42gi rok 
życia k tó ry  w chwili skonu św ita ł na iej czole, n ieby ł 
wiekiem starości, bo kobieta ogólnem prawem n a tu ry  
powołana w odmęt świata, kobieta! wezwana na m a t­
kę rodziny, nieprzestaie kwitnąć na ziemi; nigdy, mó- 
wię, ten bu jny  kwiat naszego pado łu  nie u sy c h a ,  ie- 
zeli spełnia swe przeznaczenie prawami relióji, przv- 
rody i społeczności zakreślone. Nie! iawnym dow o­
dem słów  naszych, iest życie, w d. 9 b. m. po p rzy iV  
ciu ostatnich Religijnych pociech zm arłe j  W olsk ie j ,  
życie, acz nader  krótkie niestety, lecz pe łne  tych cnót 
k tórych  w ykonanie ,  Religja i spo łeczność ,  zdobią 
wieńcem chw ały  doczesnej, a BÓG w wiekuistości za 
nagrodę Niebo przeznacza. W  niemowlęcym jeszcze 
w iek u ,  wyssawszy z piersi cnotliwej swej Matki, tó' 
wszystko, cokolwiek może Człowiekowi nadać nieza­
przeczoną wyższość , a p rzysz łe  dni swego żyw ota , 
kieruiąc wiarą, nadzieią i miłością, tym  probierczym  
kamieniem cnoty i zasadą życia kobiecego, b y ła  n a j ­
piękniejszą ozdobą towarzystw , najgodniejszą pow ier­
nicą przyiaźni, prawdziwą pociechą męża, nieocenio- 
nem dobrodziejstwem dzieci. Rządna i n iezmordowa­
na w p ra c y ,  iedno i d rug ie  łącząc z nauką opartą na 
doświadczeniu, potrafiła w sercach swych dzieci za­
szczepić Religję i moralność, uważaiaC ic za węgielny 
kamień p rzysz łe j  ich szczęśliwości. Religja więc i mo­
ralność a znich wypływaiąea pomyślność owe n a j ­
szczytniejsze dzieło z m a r łe j ,  ów szczep praw ego 
szczęścia, k tó ry  iej staraniem, tak silnie p rzy ią ł  się 
w sercach dzieci, i został dla nich nieocenionem spad- 
kobierstwem macierzyńskiej m iłości ,  w d łu g ie  czasy 
przechowaią iej pamięć na ziemi. O tak d ro g fn am  cie­
niu zm arłej Wolskiej! duch T w ój chlubnie spe łn iw ­
szy tu  na ziemi swoie przeznaczenie, p rzen iósłs ię  do 
lepszego św ia ta ,  i zasłużoną u stopni tronu  N a jw y ż­
szego PANA, zapewnie odbiera w tej chwili nagrodę. 
P rzesta łaś  zyć pokorn ie ,  lecz żyiesr rzeczyw iście ,  i 
żyć będziesz przez cnoty krótkiej swoiej p ielgrzymki 
k tó reś  przekazała światu w sercach swej rodziny. 
Świetna blaskiem estetyki wymowa X. Józ: Plcszow - 
skiego , mówiącego-o Tobie nad grobem , ł z y  szczere­
go żalu Męża, łz y  Dzieci mieszaiące się z prochem Two- 
iego ciała, ta niema boleść i odrętwienie zgromadao- 
nych Przyiació ł i Znaiomych , te nakoniec kilka liter
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przyjaźnią rzuconych tu na papier, wszystko przemi­
nie; iedno zatrą wieki, drogie ziemia pokryie, lecz cno 
ty twem życiem rodzinie przekazane, z pokolenia prze-1 
chodząc w pokolenie, będą najwspanialszym pomni­
kiem, w którym nigdy źyć meprzestaniesz, iako najle­
psza Matka, najpoczciwsza Z >na , najwierniejsza pra­
wdom Śtej Religji s ł u g a  i Pokój twym cieniom zmar­
ła  Anno! Oby Twójduch zawsze czuwał nad dziećn I 
twoiemi; taka iestdo PANA Zastępów, modlitwa Przy- 
iaciela Twej Rodziny, —  Z. A.

Z powodu uzyskanego przez J W. Tajnego Radcę le- 
gacj( ł r a g n e r ,  Konsula Jenerał: Królews: pruskiego 
w  arszawie, urlopu od swoiego Rządu, do wód za­
granicznych, dokąd iuź Wyjechał; pełnienie obowiąz­
ków  Konsula, przez czas nieobecności iego, powierzo-
nem zostało P. Jakobson. Sekretarzowi lrnu Konsu­
latu.

(A. n.) Pan łlermenegild C ićrpticki, w Kitrjerze, 
zeszło - Niedzielnym, odwołuiąc się do mężów do­
świadczonych, prosi o rozwiązanie zapytania: czyli 
kobietę która wszystkie d i ie ta  znakomitych ji'ozojoio  
(a ia z moiej strony dodaię ieszcze, i wszystkie ro 
m anse  tak nazwanej szkoły naturalnej), przeczytała, 
czy^taką, mówdę, kobietę, rzeczywiście, i ink dalece, 
można przywieść do tego stanu, by m o g ł a  żyć w ci­
chości ipoprzestac na swoiem, nie wzdychając, nie po- 
ziewaiąc i niezrzędząc. Jakkolwiek w procederze mał­
żeńskim terminuię tylko lat 17, przecież podejmę rzu 
coną rękawicę. Nowego w tej materji nic powiedzieć  
nie można, bo nie ma nic nowego pod słońcem, Trze­
ba się wziąsc do anterjorów. Me wiem z pewnością, 
czy  dawny czy współczesny, ale dość że P. de Roche- 
Joucold  (a tego nazwiska ludzie zawsze mieli zdrowy 
chłopski rozum), napisał o wychowaniu kobiet, ma 
się rozumieć we Francji, lecz broń BOŻE nie unas:  
» ie  córkom niewpaiają obowiązków małżonki i mat­
ki; źe niemówią im, czem one być powinny i iak rnaią 
postępować, ażeby nieoddalić od siebie osoby której 
imie noszą; że ich nieuprzedzaią o niebezpieczeństwach

16 swiecie a w ogólności na polu życia spotkać 
mogą; ze tych biednych dziewic nieostrzegaią, iż ich 
oczćkuie życie pełne poświęceń, iż rodzina stanowić 
powinna dla nich cel najpierwszy i iedyny, iż zbytecz­
n e  wymagania, charakter zmienny, brak łagodności 
i t p .  oddalą od nich na zawsze człowieka, który dla 
nich iest tak koniecznie potrzebnym; niemówią im, że 
chęc postawienia na swoiem, kaprysy, wymówki, sa- 
mowolność i emancypacja, iak robak podkopuią i oba- 
laią spokojność i szczęście rodziny.” Dalej tenże Je­
gomość mówi, ale może to iuż za wiele »że g łów nym  
celem połowic ma być to, ażeby mężczyzn! czuli po 
wab domowego pożycia, i żeby im (mężom) b y ło  do­

godniej i przyiemniej w domu aniżeli gdziekolwiek 
indziej. On nawet powiada: oże bywaią kobiety ty­
le nieprzezorne, iż do tego ostatniego punktu, nieprzy- 
wiązuią żadnego znaczenia, i niezawsze w progach do­
mu wttaią wchodzącego męża przyiaznem wejrze­
niem.” Czy tak iest U nas, cżyli też stan nasz, przy­
najmniej poczęsci, iest nienormalnym, oddaję pod sąd 
każdego wpisanego do reiestru braci cieszących się 
lub żałuiących. Dla P. C ierplickiego  są tu skreślo­
ne zasady kardynalne: niech tylko bacznie uważa, co 
dzieie się na ok o ło ,  a miara porównania znajdzie się 
sama.—  P io tr  w  Okowach, Jan w  Oleju  dwojga imion 
von Żenichsberg.

D ym itr  i M a rja  Dramat w 5ciu aktach wierszem  
przez J. Korzeniowskiego , wyszedł w Drukarni Sta: 
Strąbskiego, i znajduie się w Księgarniach Zawadzkie­
go i Merzbacha. Księgarze tutejs i , lub innych miast 
kraiu, którzyby sobie życzyli nabyć pomieniony Dra- 
mat, mogą udać się do wyżej wskazanych Księgarni, 
lub do Autora na Erakowskiem Przedin:, w Kadmie- 
rowskim pałacu. Cena zł. 3.

( A .  n.) Nestor naszej muzyki kościelnej, znakomi­
ty zasługami w kompozycji religijnej Józef Elsner, b. 
Rektor Konserwatorjum muzycznego, udaią ; się do 
wód zagranicznych, w celu poratow ania nadwątlone­
go zdrowia, w duiu 17 b. m. przeieżdża-ac przezCze  
stochowę, przybył na Jasną Odry, szukając pociechy 
rehgijoej w starożytnym przybytku, słynącym cudo­
wnym Obrazem BOGA-RODZICY. Miejscowa orkie­
stra dowiedziawszy się o przybyciu Jego, powitała te­
go szanownego Weterana, muzyką instrumentalną. 
Nazajutrz w czasie W oły wy konwenckiej, przed cu ­
downym Obrazem Najświętszej MtR.JI, tudzież w cza­
sie solennej Mszy w wielkim Kościele (iako w nowen­
nę S .  P a w ł a ) ,  w  obecności iego, z przyzwoitą dokła­
dnością wykonała dwa utwory własnej iego kompo­
zycji,  to iest: Mszę z D. minor (drugie dzieło z po­
rządku tego Autora), tudzież Mszę zf .  W dziedzinie 
muzyki, część religijna obejmuie w sobie zawsze źró­
dło najwznioślejszego natchnienia. Muzyka bowiem 
światowa, iakc uczucie błąkaiące się ty Iko wśród ziem­
skich przedmiotów i marzenia o wąlłem szczęściu, nie 
może miec tak Szczytnego powabu. Doświadczyli te­
go szczególniej ci, co mieli sposobność podzielać z Au­
torem przyiemności i piękności tych kompozycji, a 
w  rysach szanownego Starca przyciśnionego wiekiem 
i cierpieniami, sp łynęła  łza tkliwego wzruszenia, o- 
raZ odżywił się chwilowo ogień natchnienia młodo­
ści. —  K . M .

Siew nik A lbana. Gdy iuż przezło 40 Siewników  
Albana porozbierane zostały w różne strony kraju na- 
w ego ,  łatwo Więc przedsiębiorcy gospodarstw wiej-



941 -

8kich przekonać się mogli o użyteczności tego ważnego 
narzędzia. Dosyć powiedzieć, że przy użyciu  tego 
siew nika 1 część ziarna można oszczęd/ ić, i wysiać 30 
knrcv o/.imin v za nomnng  i  korcy oziminy za potnocą iednego konia i iednego czło 
wieka dzień me. 1< abryka Machin rolniczych pod firmą 
B ilpopa  i Z akrzew skiego  przy ulicy Okopowej N° 
2492 iii: 0  między rogatkami Puwązkowsfciesni i W ol­
akiem^ zakłady swoie maiąca, zacząwszy ie pierwsza 
w kram naszym w yrabiać ,  stara ła się ile możności 
uproście te narzędzia, a zarazem uczynić cenę p rzy ­
stępniejszą. Doszedłszy więc swego celu F a b ry k a ,  
przy gotowy w a ria siewy ozime znaczny zapas Siewni- 
ków , k tó ie  p decaiąc Szanownym Gospodarzom , za 
trw ałość  i dobroć zaręcza. W  Fabryce  tej wyrabiają 
się M łocarnie na siłę 2ch kom’, młócące 15 kop zboża; 
przy ca łe j machinie niema ani iednego t r y b a ,  i iest 
najwłaściwszą dla naszych gospodarstw, gdzie przy 
najmniejszem zepsuciu się machiuy, znaczna zachodzi 
w reparacji niedogodność. Uproszczenie machiny iest 
tak znaczne, że każdy Cieśla lub M łynarz  wiejski 
z łatwością ią zreparowac może. Młocarnia gama iest 
przenośną.

Na Esam inie publicznym w d .  1 b. m. w Pensji pod­
pisanego odbytym , o trzym ali; Nagrodę ogólną z kla­
sy le j ,  M uszyński Jaw, Nagrody szczególne za postęp 
w języku R isyjskini; z klasy le j ,  M uszyński Jan; z ki: 
2ej, Jeziorański Ig n a c y ; Listy pochwalne; z klasy 
w stępne j : Jeziorański K a zim ierz ; z klasy 1 e j,B ra n d -  
steler R obert, fP eber Józef; z klasy 2ej, Jeziorański 
Ig n a c y  Zapis Uczniów na rok szkolny 1847/s odby­
wać się będzie od d. 1 do 10go Sierpnia r. b. w któ- 
rym to  dniu nowy kurs  nauk rozpoczętym zostanie. —  
Franciszek l i i l te l , P rzełożony  Pensji męskiej przy  
ulicy Bielańskiej Nr. 004 w Warszawie.

(A. n )  W przechodzie przez Krako:-Przedm:, po­
s trzeg łem  na rogu Saskiego placu C ukiernię, ozdobio­
ną balkonem dolnym w kszta łc ieO ranżerji .  Wiedzio­
ny ciekawością obejrzenia tej u nas dotąd nieznanej 
nowości i chęcią ochłodzenia się, wszedłem i zażąda­
łem  lodów, k tó rem i natychmiast przy niesione zostały. 
Cukiernia ta należy do P. B is ie r , któremu przyznać 
potrzeba, że nieszczędząc kosztów dla uprzyiemnienia 
pobytu  odwiedzających iego zakład, ustanowił ceny 
nader umiarkowane. Z zadziwieniem dowiedziałem się, 
że lody w dużych porcjach sprzedaie tylko po gr. 20, 
kawę i hetbatę  po gr.  10, i w tymże stosunku wszyst­
kie inne cukiernicze wyroby. Tak umiarkowane ce ­
ny ,  obok dobroci sprzedawanych przedmiotów, ry ­
chłej u s ług i  i przyjemności laką przy by waiący jua- 
leść utogą, pokrzepiając się na świeżem pow ie trzu, za- 
slonieni w czasie upału  od słońca markizami, w po 
śród kwiatów i drzew pomarańczowych, spowodowa

ły  mnie, ażebym to ze wszech miar powabne miejsca 
polecił względom Publiczności,  do k tó rych ,  śmiało 
powiedzieć mogę, ie  niezaprzeczone ma prawo. Ale­
xander Szankogki, Oby watel G ub: Lubelskiej.

P rzełożona  S zk o ły  w yższej Ż eń sk ie j , p rzy  ulicy 
Marszałkowskiej Nr. 1403, ma zaszczyt zawiadomić 
Rodziców i O p iek u n ó w , iż nowy kurs nauk w e d łu g  
planu przez W ładzę  wskazanego z d. Igo  Sierp: r. b. 
rozpoczętym zostanie. —  Józefa H endiger,

1 Jami honor donieść Szauo; Publiczności,  iż uzyska, 
wszy o w łasciwej W ładzy  pozwolenie sprzedawania 
przez czas moiego pobytu  w tutejszem mieście, ś rodka  
przezemme wy nalezionegoi prakly kowanego, na g ru n ­
towne w ygubien ie odcisków , takowy od dnia dzisiej- 
szego w godzinach od 2ej do 6ej po po łudn iu  sprze­
dawać będę. bródek ten stanowią małe plasterki ma- 
tące w łasnosc w przeciągu kilku dni, bez najm niej,  
szego bolu odcisk zmiękczyć i w zupełności w ypro-  
wadzie, hupu iąeem u  będzie dołączony przepis uży- 
cia. —  Mięszkam w hotelu Lipskim pdd Nr. 39 na do.  
Ie, wchodząc w bramę po lewej stronie. —  Dominik 
G w ercher , z miasta Schw artz  w Tyro lu .

S kład  nu t rouzycz: G. S en new a lda , odebra ł najno­
wszą Polkę  S trauss, g ryw aną w ogrodzie Dii kerta  
na wodach, p o d ty tu łe m -  aEisele undBeisele Spriin- 
ge.?’ Cena zł. 1.

Utrzymują niektórzy bardzo s łusznie , że dow cipny 
za r t  wyciągający na koszt łakom ego skąpca, nie iest 
g rzechem , bo przyczynia się do obiegu monety, którą, 
sknera starannie i troskliwie chowa w szkatu le ,  lub  
zagrzebaną w ziemi bezużyteczną czyni. Pieniądze tyle 
maią wartości i znaczenia, ile są narzędziem czyli ś ro d ­
kiem do zamiany spekulacy jne j lub bezkorzystnej jed­
nych przedmiotów za drugie. Z takiego stanowiska 
zapatruiąey się na rzeczy pewny wesoły K aw aler ,  
spostrzeg ł w iednej Warszawskiej T rak tje rn i ,  że iakiś 
nadzwyczajnie skąpy Jegomość, kaza ł  sobie podawać 
obiad na półporeje dla mniejszego k o sz tu , ale p rzy  
każdej potrawie zaiadał dużo e h k b a ,  k tó ry  zw ykle  
w traktjerniach iest a  la  d iscretion , czyli a d  lib itum , 
to  iest ty le ,  de k to  zjeść może lub zechce. Na ową 
spe u ację s ąpca ,  często sam gospodarz zw racał u- 
W 'g? :  1 1 się przed owym kawalerem ; ten podał
nip owcipny sposób i ob jaśn ił ,  iż sknera za chleb 
darmo zjadauy, zapłaci niezawodnie. Nazaiutrz o zw y ­
k łe j  obiadowej godzinie, przyniósł dość znaczną il iść 
rozmaitych b łyszczących liczmaoów czy li 'marek po­
d obnych  do z ło ta ,  w ażurowej albo prze jrzys te j  sa­
kiewce. W kró tce  nadszedł tam ów skąpiec , zasiadł 
do s to łu  na kanapie, zaraz bezpośrednio ukro ił  krom­
kę cld iba, i dla zaostrzenia ape ty tu ,  zaczął z solą zsia­
dać, nim półporcj i  szczawiowej zupy  dla niego przy*
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niesiona; następnie do każdej potrawy kraiał chleb, a 
ieśli go zabrakło, brał bez ceretnonji z innego s to łu ,  
i tak chciwie połykał, że mu aż poruszały się uszy, 
iakby od 3cb dni nie iad ł,  bo nieborak codzień na ied- 
nym tylko za 25 groszy obiedzie przestawał; czasem 
wypiiał szklankę herbaty lub filiżankę kawy iako le­
karstwo; chociaż wiedziano dobrze, że 250,000 zło­
tych w gotówce posiadał, iednak biednego nie wspie­
ra ł ,  i żebrakowi ani grosza nie dawał. Rzeczony Ka­
waler usiadł przy nim, i przy końcu obiadu niezna­
cznie pod kanapę upuścił umyślnie przyniesioną sa­
kiewkę z liczmanami; potein niedługo wyszedł, uprze­
dziwszy gospodarza, iak sobie teraz w dalszym ciągu 
rozpoczętego dzieła miał postąpić. Gdy skąpiec pod­
niósł się i wychodzć zamyślał, gospodarz iakby przy­
padkiem spostrzega sakiewkę, i podnosząc ią, powiada: 
»Ah! Pan Dobrodziej pewno zgubiłeś sakiewkę; same 
w  niej dukaty, samo złoto!” Skąpiec sięgnął do kie­
szeni, b łysnął chciwym wzrokiem na dukaty, myśląc, 
że poszkodowany może sam nie wie gdzie poniósł s tra­
tę ,  i upominać się ani też poszukiwać nie będzie: »IIa! 
prawda! odpowiedział, dziękuię, ślicznie dziękuię”, 
i wyciągnął rękę ,  lecz gospodarz zwrócić nie chciał, 
aż 18 złotych znaleźnego odebrał. Skąpiec wyniósł 
się czemprędzej, i dopiero w domu o b e j r z a w s z y  i po­
znawszy liczmany, przekonał się, ieko ta w  worku ku­
p ił;  skrzywił się bardzo i zmartwił, iednakże niko­
mu o tem nie wspominał; Widać, żeieszcze zupełnie 
ambicji nie stracił, ponieważ po tem przykrem i niemi- 
łetn dla siebie zdarzeniu, przeniósł się do innej Irak- 
tjerni, i sposób życia zupełnie odmienił, chleba darmo 
nie zjadał, i ubogich wspierał.

Krochinalik  czyli Farbka niebieska do bielizny, 
zdaie się na pozór być artykułem mało znaczącym , 
aby wyrabianie takowego, można policzyć do fabry­
kacji; pobliższem iednak zastanowieniu się, bacząc na 
obszerne użycie tego a r ty k u łu , bo żadne gospodar­
stwo domowe bez niego obejść się nie może, przyznać 
należy, iż policzoną być winna do nader pożytecznych 
i niezbędnych. U nas od czasu kiedy powstała Fabry­
ka krochmalików wszelkiego gatunku, założona przed 
12tą laty przezAdama W eselowskiego,znanego z tech­
nicznego usposobienia, w domu pod Nr 990 przy ulicy 
Krochmalnej, gdzie dotąd exystuie, nie ma potrzeby 
a nawet zaniechano sprowadzania takowego z zagra­
nicy, i przeciwnie od rfas by wa wysyłany do ościen­
nych P aństw ; mianowicie też karm in  czyli wyciąg 
z tndygo k tóry w czystości i dobroci przewyższa na­
w et wyrabiany za granicą, a na taki Przedsiębierca o- 
trzym ał w r. b. pod d. 21 Maja (2 Czer:) List przyzna­
nia wynalazku przez Radę Adminis: Królestwa. Z te­
go  to karminu wyrabia Farbkę do bielizny oddawna

reputowaną przez Gospodynie, nadto rozprowadzony 
na papierach i tasiemkach , którą iuż przed 9cią laty 
wyrabiał. Na kilku wystawach w Warszawie wyrob- 
ki iego zyskały przynależną pochwałę znawców, a w r. 
1841 w ysłał na wystawę do Moskwy. Karmin w po­
staci czworograniastych lasek oznaczony iest firmą 
Przedsiębiercy, ma tę zaletę, że iest oczyszczony 
z wszelkich obcych części i nie posiada najmniejszych 
ilości kwasu, przez co użyty do bielizny, w iakimkol- 
wiek stanie, nie uszkadza ale podwyższa iej białość do 
wysokiego stopnia, ieżeli w stosownej proporcji u ż y ­
ty będzie. Rozpuszczony w wodzie deszczowej, mo­
żna używać do, farbowania iedwabnych, wełnianych 
tkanek, a nawet piór strusich i innych, z których płyn 
pozostały nie traci swoiej dobroci i może być do Bie­
lizny użyty; także używa się do malowania wodnego 
na papierze i płótnie. Nie można przeto nie przyznać 
należnej zasługi P. W esełow skiem u, że pierwszym 
iest w kraiu co fabrykację farbki do bielizny doprowa­
dził do takiego stopnia doskonałości, że nie tylko może 
wytrzymać konkurencję z tego rodzaiu wy rąbkiem 
zagranicznym, ale nawet przewyższa go co do dobro­
ci i czystości.

Osobom, które mnie interesa swoie powierzyć ra­
czyły,donoszę : że mieszkanie moie przeniosłem w R y ­
nek Nowego-Miasta pod Nr. 323. Wzywam ie zara­
zem, ażeby Akta Spraw ukończonych przezemnie, ia- 
ko też po Akta po M ędrzeckim  Mecenasie, i Podgór­
skim  Adwokacie, w moiem zachowaniu będące, odjdnia 
Igo Października r. b. zgłaszały się. — J. K. Koby­
lański Mecenas.

Jużeśmy wspomnieli w piśmie naszem, że ieden 
z dzwonów, niedawno poświęconych w Powąikash, 
odlany został przez P. Petersi/ge. Sklep wyrobów 
mosiężniczych P. Peter silge znajduie się w domu Rose- 
na  na Miodowej ulicy. Za szyld do takowego, służy 
nieiako obecnie, dzwon dość znacznej wielkości, który 
iak napis poświadcza, w r .  b. ulany został.

aZgadnij z kim przyiechałem do Warszawy ?” za 
pytał pewien Jegomość swego przyiaciela, którego 
spotkał przypadkiem na ulicy. Ten odpowiedział: 
że niezawodnie koleią żelazną, albo pocztą, albo z fu r ­
manem, lub też przez okazję, albo wreszcie własnym 
powozem. »Nie, nigdy niezgadłbyś, bo ia przyby­
łem tu z Rakarzami.” Jak to być mogło! czy z czy­
ścicielami czyli uprzątaczami? zapytał wzaiemnie zdzi­
wiony przyiaciel. »Bynajmniej, odrzekł tamten, lecz 
przyiechałem do Warszawy ztemi, którzy raki na targ 
przywożą.”

W  ciągu ubiegłego tygodnia, od d. 17 do 23 b. m. 
przybyło do W arszaw y  i wyiechało z niej, koleią 
zelazną osób 4,919. Od Igo "Stycznia do lfigo Lipca
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r. b. przyieehało i w yiechało osób 101,974. Razem 
osób 106,893.

Na ostatnich targach Wąrszaws: i Prags:, płacono 
ca korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 5 kop. 28r/z (z ł.  35

f. 7). Pszenicy rs. 6 k. 99 (z ł. 46 gr. 18). Jęczrn: rs. 4 
. 20 (z ł. 28). Owsu rs. 2 k. 3 (zł. 13 gr. 16). Siana 

fura iedno-konna od rs. 1 k. 80 do rs. 3 k. 30 (od z ł. 12 
do z ł. 22); paro-konna od rs. 3 k. 60 do rs. 5 kop. 85 (od 
z ł. 24 do z ł. 39). S łom y fura zwyczajna od rs. 1 k. 5 
do rs. 2 kop. 60 (od z ł. 7 do z ł. 1773 ). W ół dobry od 
rs. 36 k. 90 do rs. 56 k. 70 (od z ł. 246 do z ł. 378), śre­
dni od rs. 27 k. 90 do rs. 36 (od z ł. 186 do z ł. 240), li- 
dhy od rs. 22 kop. 5 d o r s .2 7 (od z ł. 147 do z ł. ISO). 
Kartofli korzec rs. 1 k. 3072 (z ł. 8 gr. 21). Okowity 
garniec rs. 1 k. 3 9 ł/z (z ł. 9 g . 9); Szumówki kop. 8 3 ’/z 
(zł. 5 gr. 17.)—  Sprowadzono onegdaj na targ Pragski 
z Cesarstwa Ross;, przez tutejszych Kupców: w ołów  
gztuk 316, z różnych miejsc Królestwa 267; ogółem  
w ołów  sztuk 583, wieprzy 433, cieląt 1292, baranów 
1087; z tych zakupili rzeźniey tutejsi na konsumcję 
miasta, w ołów  sztuk 387, wieprzy 325, cielęta i ba- 
rany wszystkie. (G. P.)

Z przedstawianych przez Urząd Lekarski Gubernji 
Radomskiej raportów, o wypadkach szczepienia ospy 
ochronnej w tejże Gubernji, w ciągu r. 1846, Komi­
sja Rzą: Sp: W . i D. przekonała się: że czynność ta 
śkutkiem troskliwości wielu osób lekarskich, z korzy­
ścią upowszechnioną była. Szczególniej w tym w zglę­
dzie odznaczyły się następuiące osoby; w Powiecie 
Kieleckim: Leon Herman, Felczer z miasta M ałogosz­
czą ; Czechowski Jan , Felczer z m. K ielc; Meloch 
Izaak. Fel.'z m. W odzisławia; Berkowicz Kaima, Fel: 
z m. W łoszczow y; Sobkowski Mordka, F e h z m . Ję- 
drzeiowa. W Pow: Opoczyńskim: Dobek Teodor,
Felczer; B erek  Medykus, Fel: z m. Radoszyc. W  Pow: 
Miechowskim: B rejlen w ald  Adam, b. Lekarz miasta 
Szkalbmierza; Podgórski Ludwik, Fel: z m. Miecho­
wa; Tebrowski Kazimierz, Felczer z miasta Proszo­
wic. W  Pow: Sandomierskim: B rudziez  Dominik, 
Lekarz m. Staszowa; Garbuszewski W acław , Fel: 
z m. Sandomierza; Chm ielnicki Lejzor, Fel: zm . Sto­
pnicy. W Pow: Opatowskim: Z aw istow ski, Lekarz 
m. Solca ; B r y ła  Franciszek, Fel: z miasta Opatowa. 
W  Pow: Radomskim: ZiomCŻyński Józef, Lekarz m. 
Kozienic; F litz  Berek, Felczer. „W Pow: Olkuskim: 
S zk larsk i Tomasz, Lekarz z m. Żarek; Eosłecki Ka- 
ielan, Lekarz m. Pilicy; R om aszew ski Marcin, Fel: 
z m. Olkusza; L ataru s  Seliger, Fel: z ffi. Wolbroma; 
Oraczewski Jakób, Fel: z m. Szczekocin; i M assalski 
Felix, Fel: z m. Sławkowa. Ponieważ brak funduszów' 
szczup łe tylko dla osób powyższych dozw olił przy­
znać nagrody, celem przeto większego zawdzięczenia

Im podejmowanych trudów , niemniej dla wzbudze­
nia większej konkurencji w przedmiocie tyle Rząd 
obchodzącym, taż Komisja Rz: Spraw W . i D. rozka­
zała nazwiska ich podać do powszechnej wiadomości.

Radca honorow'y K rólikowski,Naczelnik stołu  w Są­
dzie Ziemskim Brzeskim, rozstał się z tym światem.

A n g lja . — Na 17ty b. m. zwołaną była rada gabi­
netowa, na której miano u łożyć mowę tronową do od­
roczenia Parlamentu.—  X żę W a ld em a r  pruski od­
w iedził Królowę wdowę i Lorda Jana Russel. —  Ma­
rynarka aug: Igo  Lipca liczy ła: 2ch Admirałów flo t, 
30 Admirałów, 45 W ice-Adm irałów, 75 Kontr-Admi- 
rałow , 561 Kapitanów, 879 Komendantów, 2400 Po­
ruczników, 387 M istrzów okrętow ych, 132 Podmi- 
strzów, 340 Sterników, 594 Urzędników’ zdrowia, 462  
Rejestratorów, 255 Kancelistów, 40 ,000  majtków, 
2000 ch łopców  okrętowych, i 12,500 żołnierzy ma­
rynarki; 678 okrętów w oiennych, maiących po 1 do 
120 armat, między niemi 165 parostatków o sile 150  
do 750 k on i.—  Ókonel zostaw ił maiątek niespełna  
50,000 dukatów. —  Blokada miasta Oporto została  
zniesioną.—  Jenerałowie amerykańscy Skot i W o rth  
posunąwszy się do Rio Frio, zastali tamże deputację 
od stolicy mexykanskiej z propozycjarni pokoiu. Je­
nerał Skot nie przyiął ich , i postanowił ruszać na 
stolicę; spodziewano sfę, iż przedstawione mu będą 
nowe korzystniejsze propozycje. Santana  zachęca 
M exykanow do dalszego oporu.

F rancja. —  Rodzina Królewska iest teraz zgro­
madzoną w E u . —  Jenerał Bedo  przy wróciwszy spo- 
kojność w górach między Kolo, M ilah  i wybrzeżem , 
30go z. m. rozpuścił swój korpus. Sułtan Marokań­
ski zamyśla energicznie pomścić się na A bdelkade- 
rze; tenże okazuie mu przychylność i zapewnia, że  
do ataku na obóz marokański b y ł zniewolonym  przez 
groźb y .—  Gazeta sądowa zapewnia, że P. P ella p ra  
niezawodnie wróci. —  P. Teste  urodził się r. 1780  
w departamencie G ard, i iest synem  Notarjusza. Zwie­
dziw szy gimnazjum w Lugdunie, maiąc lat 15, został 
obrany Reprezentantem ludu w W a la n s. W  ciągu  
rewolucji zmuszonym b y ł do ucieczki; za uzyskaniem  
pozwolenia do powrotu, maiąc lat 21, został Adwoka­
tem, następnie Nauczycielem szkoły  prawa w P ary*  
zit; r. 1809 zjednał sobie wiele wziętości iako Adwo­
kat w  Lugdunie; r. 1815 za powrotem N apoleona , 
wiele w yśw iadczył u słu g  na czele Policji. Za powtór­
nym powrotem Burbonów, opuścił Francję i został 
Adwokatem w Litychu. Po rewolucji lipcowej, spra­
w ow ał znow u czynności Adwokata w P a ryżu , na­
stępnie obrano go Deputowanym, a r .lS 3 9  za minister­
stwa Marszalka Suit został nominowany W ielkim Stra­
żnikiem pieczęci. W  ministerstwie z 29go Paździer;
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1840 r. b y ł  Ministrem prac publicznych, a po opusz­
czeniu gab ine tu ,  zanominowano go Prezesem Sądu 
kasacyjnego i Parem. Matka iego ieszcze zostaie przy 
życiu. —  Adryan S u ly  S u ł tan  w Anjonan, maiący 
w  posiadaniu w yspy  Rom oryjskie , w ezw ał do siebie 
K om endanta P nsre t G ubernatora  Mayotty, celem za­
warcia t rak ta tu  z F rancją ,  —  Arcy-Biskup paryzki u- 
żyw a teraz wód w R o te r e w Pireneaeh. B iskupSoa  
tą  z powodu podeszłego wieku, złoży swój urząd: ie­
go  następcą będzie Biskup z S t. Flour. —  Szt f  biura 
■więzień w ministerstwie spraw wewn: P. A r d il , k tó ­
r e g o  b ra t  kompromitowany iest za wypadki w szpita 
lu  E le rw o , ma otrzy mać dym is ję .—  Minister spraw 
*agr: 14go b. m. dał ucztę, na której znajdowali się 
prócz Ministra sprawiedliwości,  dwaj nowi Kardyna­
łow ie  francu:, tudzież Biskup algierski i kilku innych 
P ra ła tó w .  —  Na festynie danym przez Xcia M ąpan- 
sje  w Winsen, złudzicie kieszonkowi skradli rozmaite 
przedmioty, wartości 100,000 f r . —  15g0 b. m. Legi- 
tymiści obchodzili dzień Śgo H e n ry k a .  —  ISmir Be- 
sz y r  b y ły  W ładzca Libanu, w p rzysz łym  miesiącu
przybędzie z iednym z swoich synów do P a r y ż a .__
M inister  m arynarki kaz*ł wzmocnić stację na morzu 
C hińsk iem .—  P. T h iers  wyiedzie do W łoch ,  celem 
zebrania m ater ja łów  do dalszego ciągu swoiej histo-
r j i  Konsulatu i Cesarstwa W  okolicy H a w ru  dało
aię uczuć trzęsienie ziemi.—  Na posiedzeniu izby De­
putow anych  lGgo b. m. uchwalono, aby Wdowie po Ad- 
mirale D vperre, sposobem narodowego wynagrodze­
nia, wyznaczoną by ła  pensja 12,000 f r ;  po iej śmierci 
pensja ta przejdzie na iej dzieci. —  Przed Sądem p rzy­
s ięg łych  departam entu  S ekw a n y , toczy się teraz pro ­
ces lOci u kom unis tów  obwinionych o rozboie i k r a ­
dzieże. —  Drogą telegraficzną otrzym ano nas tępują­
cą  wiadomość-z P a ryża  z dnia 17go b. m : Sąd izby 
P arów  skazał obwinionego Tesle  na 3 letnie więzie­
nie i 188,000 fr. wynagrodzeni*; Jenerała  K jub ier  i 
obwinionego P a rm a n tje , każdego na 10,000 fr. kary 
pieniężnej; zaś wszystkich trzech na u tratę  praw o b v - '  
walelskieh i koszt procesu.

H iszp a n ja  Pose ł  portugalski Ilrabia T hom ar
niezadowolony z kapitulacji O parta , p ro s i ł ,  aby go 
odwołano. P ose ł  hiszp: w Lisbonie  P. d ’A vion  także 
*yczy  aby go o d w o ł a n o . -  i ufant Don p r a n c is e k
l i g o  b. m. Diiał wyiechac z swoią rodziną do S a n  Se- 
bastjanu. Związek iego córki Infantki Józefy  z B ry ­
gadierem P ortillo , nie doszedł do sku tku , z powodu 
iż tenże iako w arunek  p o d a ł ,  aby na f? (at nomj_’ 
nowany W ice-Królem w ysp  Filipińskich, n a c o  Rzad 
nie zezw oli ł .—  Karliści przerwali związek pocztowy 
między L e ry d ą  a B arceloną . —  Amnestja w Portu-  
galji weszła iuż w wykonanie.

N iem cy. —  14go b. m. mieszkańcy w B onn  byli 
świadkami ocalenia życia tonącemu. 10-letni syn K u p ­
ca win, łow iący ryby  na galarze urządzonym do ką­
pieli, w pad ł w R en , i b y łb y  niechybnie u toną ł,  lecz 
na krzyk dzieci nadbiegło 4ch Panów, k tó rzy  zrzuci­
wszy z siebie tużurki ,  wskoczyli do wody; 2ch z nich 
zdo ła ło  ch łopozynę uchwycić i tak d łu g o  utrzymać 
nad wodą, aż oddali na przypadkowo nadpływaiące 
czółno Uszczęśliwiony Ojciec, najczulsze w y n u rz y ł  
podziękowanie Jngo Królews: Wysokości Xcru F r y ­
d erykow i K arolow i pruskiemu, i Hr: Bisrnark Boh-
len ; oni to bowiem ocalili życie iego synowi. __ Ka-
pelusznik fV a y n e r  w łlann o w erze  w ynalazł sposób, 
za pomocą ktorego  rękopism y zbutw iałe m o g ą  być 
przyw rócone do stanu zupełne j  trwałości, p ierwotną 
wyrazistością pisma. Tenże Wynalazł a t ram ent che­
miczny nie ulegaiąoy wywabianiu.

IV-torby —  .Mieszkańcy okoliczni G hella  (cyrku- 
ł u  Izraelitów )  w R zy m ie ,  pojednali się zupełnie 
z mieszkańcami tegoż cy rk u łu .

_ R ozm aitości.—  W teatrze w A b a n n y  w Ameryce 
pó łnocnej przy końcu Maja tego r o k u , zdarzy ł  się 
przypadek zabawoy, k tóry  wąlpim aby znajdował się 
w pamiętnikach którego  teatru. W  czasie widowiska 
nagle powstało  na parterze i w krzesłach okropne za­
burzenie, a wszyscy widzowie wskoczyli na krzesła  i 
ławki. Oto rzeka H udson  p rzybra ła  nadzwyczajnie, 
i wciskała się we wszystkie kanały  miasta , a szczury  
i myszy tysiącami bez biletów wcisnęły  się uciekaiąc 
do te a t ru ,  i tam szukali schronienia, z przestrachem 
Publicznośc i.—  T ra n  ryb i  iest ważnym a r ty k u łem  
dla ogrodników. Kupiec w Lubece w ykonał niedaw no 
przypadkiem ważne i poży teczne odkrycie, W sk ła­
dach iego by ło  mnóstwo mrówek, a w iednym nie by­
ło  ani iednego z tych robaczków; a to iak przekonano 
się, z p rzyczyny , iż tam była  beczka rybiego tranu. 
Aby przekonać-się, czy to istotnie tran by ł tego p rzy­
cz y n ą ,  i czy to on odpędza mrówki, kazał ów Kupiec 
w swoim o g roda ie , gdzie ro iły  się m ró w k i,  pokropić 
tranem te miejsca i rośliny; w kilku godzinach zniknę- 
ł y  ztamtąd wszystkie mrówki, a nawet tak z w a n e  złote 
chrzabąszł ze które krzaki różowe ogryzaią r niszczą, 
zn iknęły  także po pokropieniu. Zapewne tubowpicy 
ogrodów  sprobuią tego ważnego odkrycia ,  i pozbędą 
się tym sposobem tych natrę tnych  gośc i .—  B y ć  to 
może! ale to iest zawsze d o p ra w d y  niepodobne. Nie- 
iaki K aszet w Belgji, (pisze gazeta francu:), niedawno 
w ykonał skok osobliwszy, k tó ry  przechodzi wszystko 
na świecie. Człowiek ten powracał pijany do d o m u , 
i m usiał przechodzić po desce ,  która by ła  nad brze­
giem kopalni kam iennej,  pośliznął s ię , i w p ad ł  300 
s top głęboko. Ludzie k tó rzy  widzieli wpadającego,
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p rey  by li, sp u śc i l i  s ię  w te n  o k r o p n y  d ó ł ,  i zna leź l i  g o  
ch ra p ią ceg o  z c a ł y c h  s i ł .  N ie  z o s ta ł  on ani zra ­
n io n y m  ani p o t łu c z o n y m ,  i z a p e w n ia ł  g d y  o b u d z i ł  s ię ,  
i e  nic a nic nie  p a m ię ta .—  Na polach w b lizkośc i  K o -  
l o n j i  w  ty c h  dniach zn a lez io n o  k ło s  zboża ,  na k tó r y m  
z n a jd o w a ło  się  1 1 0  ziarn.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Arnim Hr: z Berlina;  Bt’evero  Lucja W d o w a  po Jener:  z W i e ­

dnia; Czarnecki Kucp: Oby: z Berlina; Gnoinski Roch Oby: z S ta -  
ropolaj^Kórsak Edm: Oby: zRossji;  Kawecki Ant: Ob: z Kraska;  
Lisiecki Woje: Oby: z Kobiałki;  Pilicliowski Woje:  Oby: z T o ­
maszowa; Pelikaze K orneli  Oby: z Kos,ji; Slizien R afa ł  Obyw: 
z Gub: Mińskiej; W o ło w s k i  X aw e:  Oby: z Oszczekliua; W e b e r  
Edw-ard Kup: z P ru ss ,  (G. P.)

DOWIK«mEJ¥I%.
H E S l M f i R  H G R H n A S S ,  K R A W I E C  M Ę Z K I ,  

przeniósł  pracownię swoią z dawnego mieszkania przy ulicy 
K apitu lnej ,  na K rakow skie  Przedmieście pod S r  377, do domu 
K a ro l  \  M alcz Z ło tn ika ,  wprost  Poczty.

1v Zachęcona korzyści.) , ialtą się w gospodarstwie doiuowem k 
U  uiuieiętności Kroiu i robienia  wszelkich Obiorów Damskich J 
josiąga, udałam się do P. tlirosz  Nauczycielki w tym względzie  i  
'za leconej, przy ul: K rak :-P rzed :  Nro 2783, w pałacu Karasia ,'*  

? w p r o s t  Statui K opern ika  zamieszkałej.  Życzliwy i g ru n to -9  
^jwny w ykład  tej nauki w 12 lekcjach p r z e z ^ .  Hirosz udzielo- ,|  
r .ny, usposobił mnie zupełnie.  Nie pozostałe mi teraz, iak po- » 
^/dziękować za  doznaną troskliwość i polecić t ą  w zględom '!  
ł .Osób, k tó reby  z iej kunsztu pożytek  odnieść p ragnę ły .  A 
V Napoi i na S t  upieką, Oby Watelka z Gub: Podlaskiej . \J

Z  rozporządzenia  wyższej W ład zy ,  w Iospektorjacie  armji 
czynnej, w R adziwiłłowskich  Koszarach  przy  ulicy Górnej o 
godzinie I I  z rana,  odbędzie  się licytacja w d. 21 Lipca (2 Sier­
pnia) , a  p rze ta rg i  w dniu 24 Lipca (a  S ierpnia) in minus, na do ­
stawę do W arszaws: Aptecznego Magazynu różnych szklannych 
i gl inianych NACZrYN; każdy zatem maiący chęć podięcia  się 
takiej dostawy, winien iest złożyć p rzy  deklaracji  na papierze 
s tęplowym w cenie 30 kop: i dowody kwalifikacyjne i leg i tym a­
cyjne, oraz wadjum 13Ś0 rs. 02 k. w g o tow iźu ie  lub w Listach 
Zastaw: z właściwemi kuponami, k tóre  nie utrzymuiącemu się 
p rzy  licytacji,  natychmiast zwrócone będą. Bliższą informację 
szczegółowych w arunków licytacji i dostawy, powziąść można 
W Kancelarj i  wyż wymienionego Iuspektorjatu,  gdzie -zarazem 
okazanemi zostaną wzory  tych Naczyń.—  inspektor ,  Rwdca Sta­
nu, D. Pasiliejf. Pomocnik Inspektora ,  J .  Soł(i'J)icw.

1 . 1 V .1 90 łokci długości, mogąca służyć do wciągania cu- 
lagrów , lub dla Majstrów M łynarskich, w dobrym stanie i za 
poraieruą cenę, iest do zbycia przy  ulicy Chłodnej  Nr 917.

j BID RO  T E C H N IC Z N E  C. Ł. K H K ST A ED T  W D O W Y , #  
przy  ro g u  ulic Senatorskiej i Nowo-Senatórskicl  z a o p ą - ^  

ś l rzone  zostało  w novvy zapas i i  I i  ł IL .%  !'{<!► >V zabez- M  
pieczaiących oczy od kurzu, zbytniego wiatru i słotica, 

^szczególną dla podróźuiących koleią że lazną o d z n a c z a - ^  
iących się dogodnością , k tó re  po  bardzo umiarkowa- 

7nych cenach sprzedaje .
fóssJ

GOR25EŁSSY, w sztuce swej b iey ły ,  może znaleść 
miejsce, o k tó rem  wiadomość poweźmie u  K u rg ra b ie g o  p a ­

łacu dawniej  Tepera ,  te ra ł Grabowskiego, p rz y  ulicy M io­
dowej Nro 495.

K A P IT A Ł  150,000 zł .,  iest  do u lokowania  każ­
dego czasu na Dobra ziemskie, lub na Dom w W a r -  

M«»\ szawie.—  DOM masyw m urow any , czyn iący  docho-
. d" 18,000 zł  , iest do sprzedania  każdego czasu___

u dzież DOM m urow any  z ogrodem, czyniący dochodu 6000 
u7 i f t 1 d-° sPrTe,Un'* ™ szacunek 54,000 z ł .—  DOBRA ziem- 

S»l?. . m '* od W arsz aw y  położone, pó ł  mili od szosy, coz ie ­
st ości przesz ło  50 w łó k  nowopols:,  w liczbie tej  24 w łók  lasu, 
e i . 5 " j 1 ^  1 ° “ f y cB, budowle wszelkie w dobrym stanie,  są  do 

• '1 6 , a ' ' eB° esasu pod korzvstnemi warunkami. K to b y

m
na rop-u ulicv M ,  T ,*do“ uW “ “P ^ e c iw k o  M iu t ra ,
W  t ,  ’ 1 ^<*zowieckiej  i Sto k r z y z k ie j  pod N r  1346.___

ymze domu są do sprzedania dwie K L A C Z E  rasow e.

l«b>naW O k 1^  lekl!i’ W d o b r ł m na iednego
w  Pa r7 . k *?>’ * « *  * u p rzężą  „a  iednego konia,

—   1e,t do zbycia za  poaneriią cenę. WiaHnmncV
ulicy Uybaki Nr 2567, U S truża  Szymona; który  każdego cza-
TA 0 W  l 5 mite 'Uiejscu iest  do sprzedania  P A N -
1ALJDN mahoniowy o 6 oktawach, za zł. 500.

Osoba mieszkająca p rzy  ulicy Jasnej pod N r  1362, życzy  
przy iąć  obowiązek PANNY do robó t  lub g o sp o d a rs tw a ,  na 
wsi lub w W arsz aw ie .  Ż yczący ,  zgłos ić  się raczy  pod  w y ­
mieniony Nr.

P A N T A L JO N  przesz ło  o p ó ł  7ej oktaw y, do 
sprzedania  albo w zamianę na 6 o k ta w ,  i d ru g i  

A ł -  *  0 oktaw ach,  o lszowy, oba świeżo skurl to-
wane. Tamże przyjm uią  się rep a ra c je ;  ujica 

P iwna, w prost  b ram y X X .  Augustjanów N r  91, na 2 i r ie u  
p ią trze .  0

M A G L E  z wolnej  ręk i ,  w dobrym s tanie ,  do sprzedania  
w każdym czasie, p rzy  ulicy Sto K rzyzk ie j  pod N r  1330.

!,licy N owy-świat  pod Nr 1289 w domu 
Kicińsk iego ,  .iest K O C Z  z fordekiem do sp rz e -  
dania, całk iem odnowiony. In teresow ane osoby, 
mog^ g.0 w ; j 7ie^ każdego dnia od 4tei do 7ei 

po południu.  W iadom ość bliższa u S tang re ta  T omasza,  a r a -  
uo u G ospodarza  tegoż domu.

P o t rz ebną  iest do pewnego domu OSOBA w  średnim w ie­
ku, znaiąca się na Gospodars twie Kobiecem, opatrzona  świa 
dectwami nienagannej konduity , a ieśli można um ieiąca i e z y k  
niemiecki; dowiedzieć się można o informację w Handlu S re -

w pro*; La so cki ego ^  °  Z ło U lk a  P ” I  ulicy D ługie j  Nr 587, 

Dnia 23 b. m. w przenoszeniu  rzeczy  na ulitfv Oboźnei mie-  
o 2 ' , i G  j 2765’ g u b i o n o  I L ^ V ż ' s ' g o S t a -  

. , -i', K to  0 tej zgubie  da  znać do R z ąd cy
•V h )I1Y ‘iornow, odb ie rze  n ag rody  Rubli sr. 3. 

so a z prowincji  czasowo w W arsz a w ie  w domu Nro 725 
p rzy  ii icy Leszno n a 2 m  p ią trze  do dnia 31 b. m. raieszkaiąca, 
poll  zebuie BONY przyzw oitego  ułożenia, do 3ch Pan ienek ,  

oraby^ rów nie  zdolną by ła  udzielać początki ięzy k ó w  pol­
skiego i francusk iego .  Ż ycząca  tych obowiązków, zgłosić  się 
zechce w miejsce wyżej wymienione.

U prasza  się Szan: Właściciel i  domów, k to b y  m ia ł  M IE S Z ­
K A N IE  na iednej z ulic porządniejszych,  z łożone z 2ch P o ­
koi i Kuchni,  Drwalni  i P iwnicy ,  z k tó rychby  choć ieden b y t  
od f rontu, potrzebne od S. M ichała  r. b.> raczą przesłać wia-
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domość pod N r  3 8 i  p r z y  ulicy K ra k :  P rzedm : na I sze  p ią t ro  
od f rontu ,  w p rzeciągu dni 10, a to d la  iednej osoby z Siu* 
źacą . ceniące spokojnośćyi z gó ry  zapłata  reg u la rn a  zaręcza się.
e » w w s i S E f i W i ® P ® |
®  /  V K loby miał  l i iLLA K I)  do sprzedania l u b ®
gS w ym ięc ia ,  niech adres mieszkania swego, dziś.f*1
J a a -  ' t  ^ . Ł J Ś i n t r o  lub po ju trze ,  nadeśle do Cukierni  J a n a |

liego, na Krakow:-Przedmieściu ,  obok Ko-j® 
a r m e l i t o v r ,  na roguj a interesent zgłosi siej^i

Be
jggścioła X X .  K a r m e l i t o

tw tej mierze.

■  ̂ I )OM  w Pradze p rzy  ulicy T a rg o w e j  pod N r
' 138,  i F o lw ark  Popowo Bprow e, w O k ręg u  PuT-

1*. r . , tuskim o mil 5 od W arszavry  położony* w drodze
Ac-.-.'... d/. ialów z mocy wyrolców 7 'rybu: tutejszego p rzed
de legow anym  W .  Enoch Assesorem, w miejscu posiedzeń T r y ­
b una łu  p rzy  uli: Długiej N r  549, osta tecznie w dniu 1 8 /3 0  L ip ­
ca  r . b. o godz: 4 z południa, sprzedane zostaną. O warunkach 
powziąść można wiadomość u Lipińskiego Adwokata  iako sp rze­
daż popieraiącego pod Nr 539 przy  ulicy Kapitu lnej  mieszkaią-  
cego,  i u P isarza  W y d z :  IV. Licytacja Domu w Pradze  ro z p o ­
cznie się od summy R sr .  1438 k. 74, a F o lw ark u  Popow o Boro ­
we od Rsr.  3008, iako wartości przez  B iegłych p rzys ięg łych  
wynalezionej.

OSOBA płci żeńskiej ,  upoważniona Patentem na udzielanie 
JUluzyki i Śpiewu, chciałaby un ieśc ie  się p rzy  zacnej familji 
ipieszkaiącej w  W arsz aw ie  w środku miasta, a za ofiarowane 
mieszkanie i w y g o d y ,  w yk łada łaby  codziennie wyżej wspo- 
ranione talenta  z ca łą  gorl iw ością . Osoby życzące się p o ro ­
zumieć, zechcą się zgłosić  podNrG.17 p rzy  ulicy Danielewi- 
czowskiej do pałacu  Bil jo teką Załuskich  zwanym, w Pensji .

B A N K  P O  L  S K  L
Podaie do wiadomości,  że  S P IC H R Z  zbożowy w Niemno- 

wie nad K anałem Augustowskim położony, wystawiony zosta­
je za  summę zniżoną na sprzedaż d ro g ą  licytacji głośnej dnia 
J4 /2 G  Lipca r. b. o godzinie 10 rano,  w Biurze Naczelnika 
«jow: Augustow skiego,  w przytomności P . B uka tego Delego­
w anego ze s t rony  Banku, odbyć się maiącej.  L icy tac ja  in 
plus  zacznie się od summy Rsr. 924 k. 2 7 /2 .  Vadjum do li­
cytacji  s łużyć  maiące wynosi Rsr .  92. Opis bl iższy Spichrza 
i w arunki  pod którem i takowy sprzedaie  się, są do p rze j rz e ­
nia w godzinach B iurowych w R z ądz ie  Guber:  Augustowskim, 
u P. Bukatego w Augustowie  urzęduiącegOj i w Biurze  Na­
czelnika JKanceJarji Banku Polskiego.

Prezes ,  Radca T ajny,  J .  Tymowski.

K A S T O R  SERĘCZEBT
Guwernerćiv i G uw ernantek n ą  rog u u licy Danielenviezow - 

shiej i  B ie lańskie j N r  o 606 na  1 111 p ią ir ie .
Nauczyciele i Nauczycielki z wyźszem i niźszem uksz tałce- 

niem, Cudzoziemcy i Polacy ,  z m uzyką lub bez, życzą być u- 
njieszczeni w W arsz aw ie  lub na prow incji.— Jakn też  bon y  F ra n ­
cuzki i Niemki.—  M ałżeństwo posiadające nauki kUssyczne i 
języki;  Ż ona m uzykę , ięzyk  f raącuzk i  i niemiecki, oboie Polacy, 
życzą się umieścić odpowiednio na prowincji.

____________ ^ i k p i n a  Steingraeber.
Dziś rano c iep ła  stopni 10. W czo ra j  w południe 12.
T E A T R  W I E L K I .  D ziś 'ogłoszony Don Źnan.
T E A T R  R O Z M A IT O  . Dziś, przed lito  w ie, zamiast S z tu k i  

przypodobania się, będą 27my raz Fryderyka. B r mim, i 2Smy 
raz  JHqtro w y że j : —  J u t r o ,  12ty raz Chce sobie pphu la i. 69ty 
raz B iedny B y bak.

Dziś, we W to r e k  i C zw artek ,  w Ogrodzie  Nowym, obok K o ­
szar  Mikołaiew skick ,  g rać  będzie O rk ies tra  a la S traus, pod 
D yrekc ją  f .  M ajera; przy tern można dostać wszelkich JE D Z E Ń  
i N A P O J Ó W . Przyjmuiem  wszelkie obstalunki n a jw y b o rn ie j ­
szego smaku. —  Bracia  M elzner.

if! F J B K T O A  C U f t S S Ó W  i F i  A H W E Ł 1 A Ó W  
y  C -  C r R O I C T E R T  e t  C O J t t R :
jSŚprzy u licy  Sa n a to rsk ie j N ró  4o 1, v  domu zw anym  Rezlera.
SL M a honor  polecic Szano; Publiczności, z tego rocznych .  

Konfitur,  1‘R C jK IA ,  a mianowicie; z czerw onych  i ż o ł - y |  
tych  Malin, Ananasowych T ruskaw ek ,  W iśn i  tak zwanych y  
łu ló w ek ,  Porzyczek ,  A gres tu ,  funt zł. 3; iakoteż S O K I : !T  
malinowe, porzyczkow e,  poziomkowe, bute leczka  z ł .  1 ’ 

ę g r . - l S ;  podw ójna  zł. 3; K A P I L E R  skutkuiący  na odwil- 
p iżen ie  piersi;  O rszadę ,  L imonjadę, O ranżadę,  po tychże 
£  samych cenach,  b iszofową Esencję  z tegorocznych  świe--y  

fjiżych pomarańczek,  do iednego garnca wina wysta rcza-  
iąca ilaszzczka, zł .  I; Karm elk i  funt  po zł. 2, l ep szeg o ^ ,  
gatunku  zł. 3, i 24 K arm elk i  za  gr . 6; T O R T Y  na ró-ffl  
żne ceny; ,p rzyjmuie także obstalunki na P iramidy, które  ? !  
z na jwiększą  akuratnością  wypełnia .  Karm elk i  i T c r ty  IR 
dwa razy  codziennie świeże. WdTFwcy i Kawalerowie  
funt zł. 2, sztuka gr: 2; P anny , sztuka g r .  5; L O D Y |  
w rozmaitych gatunkach (większe porc je  iak dawniej) ,  ar 
porc ja  g r .  1.5; Czekolada a la Dhores, zwana Berlińską , 
filiżanka gr . 15; C u k ry  P a ry sk ie  ozdobne w najświeższych 

X  sprow adzonych  etykietach, iakoteż konserw owe F ig u rk i  Si 
pod ług  najświeższych paryak :  modeli (te same które  da- fjl 

jrjwniej sprzedawane by ły  funt po zł. 18), teraz funt po zł. 6 “ł  
ffii 4; Marcepany w dużych i małych formatach, świeżemiffl 

j konfiturami iak najpiękniej ubrane, funt  zł. 4; C U K R Y ^  
|zw y cz a jn e  funt zł. 3. W sze lk ie  powyżej wyszczególnionego 
sC u k ry ,  F a b r y k a  do d rug iego  własnego Sk ładu  przy  ulicy 
|  K rak ;-P rzedm :,  naprzeciw pałacu Hr. Potockiego,  w domu fj 

j  zwanym Szymanowskich, pod Nr 411, ciągle (i też s n m e Z  
tfj Arty ku ły )  dostarczać będzie.  Prócz  lego polecamy się SI 
kcSzan: Publiczności, wyborną  K A W Ą p a r o w ą  dotąd w W i r - T  
dRszawie nieznaną. K aw a  ta  p rzez A para t  parow y nie t r a c i3  
g  wcale właściwej  eteryczności,  a tern samem iest ba rdzo  po- 3* 

żyw ną, kufel g r .  10. Taż K aw a z-pracowni do gośc innychwj 
Pokoi p rzy b y w a  pociągiem kolei  żelaznej,  co sprawia  dlayp 

X  dzieci przyiemny widok, gdyż w szystko z C ukrów  w yro-S I  
S tb ione.  W  tymże Składzie  p rzy jm uią  się wszelkie O b s ta -80 

lunki, tak  iak w głównej F ab ryce ,  z wszelką akura tnością  =q| 
i smakiem wyrobione.  Podpisani W łaśc ic ie le  nie szczędząc ijl 
kosztów i pracy ,  przysposobil i  wszystko w iak najlepszym- 
smaku, po cenach iak najum iarkow ańszych , i cieszą się T 
nadzieią,  źe P rześw ie tna  i łaskaw a Publiczność , raczy F a - f r  

j j |b ry k ę '  i Skład  d ru g i ,  częstem odwiedzaniem zaszczycać,  n l  
Ę  C. G rohnert e t Compr y

fHSa lfi-sa pfri
J u t r ę  w handlu M ajew skiego  p rzy  ul: Bednarskiej , na Śnia­

danie ; Gęś i K aczka a la mazepa, Polędwica,  P ieczeń barania, 
Sztufada wołowa, F ry k a n d o  cielęce,  K apłon,  Z razy ,  K ie łbasa  
z kapustą ,  K o t l e t y .—  O biad :  Z upa rumiana, Barszcz,  Sztuka 
mięsa, Nóżki, Comber, Legumina z pieca.

Ju t r o  w I iąndlu  W in  i Korzeni W .  łxoldrasińskxcgo9 p rzy  
ul: Miodowej, w prost  Sądu Apel:, na Śniadanie: Pieczeń h u za r ­
ska, barania  i cielęca,  K otle ty  cielęce,  Befsztyk, P o traw a  z pu-- 
la rd .—  O biad :  Barszcz i R osół,  Sztuka mięsa,  K lops ,  Mostek  
cielęcy, P ieczeń woło:, cielęca i barania ,  Ciasto z wiśniami.

fi


